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towalismy, Za poc zątku w anje sprawy po- 


wszechnego nauczania W gubi: ploc kiej, 
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weto ale 


sferze oświaty. To też nie dziwnego, 
Że następujące jedna za drugą uchwały 
amin pow, plitkiego 6 powiększeniu 
ilości szkół budziły gorace uznańie 
w naszem /*spoleczeństwie. 

A tem cenniejsze jeszcze byly le 
dowody niejako dojrzałości kulturalnej 
naszcgó narodu, Że lud nasz bez Wà- 
hania, bez opozycji szedł za glosem 
nawołujacym do światła. Jedynie stan 
mieszczański gdzieniegdzie stawiał swe 
ylos ten zginal w ogromnej 
większości zwolenników nauki. ' 

Sprawa powszechnego nauczania 
ma znaczenierdła calego Królestwa, więc 


na szkoły. nie zbraknie ich opiekunów 
i dobrodziejów, ale zbraknie nauczy- 
cieli. Jeśli tylko w jednym powiecie 
ma przybyć «100 szkół "(choćby mie 
w jędnym roku) to można mieć poję- 
cie, jaka to liczba nauczycieli potrze- 
bna będzie: dla całego Królestwa. 


Jedna tylko” gubernja, Płocka, 
przewiduje, powiększenie ilości szkol 
o 809 W ciągi 10 lat a więc przecię- 
ciowo wokolo 80 nauczycieli rocznie 
musi się znaleźć dla tej jednej guberni, 
t. je setki nauczycielt rocznie dla ca- 
lego Królestwa. 

A) więc bardzo: shdsznie” nol finra- 
dach w Warszawie zwracano uwagę 
na to, że choć inoże znajda się gminy 
a może i powiaty w tem szezęśliwem 
polożeniu, że potrafią zadośćuczynić 
w. danym razię polrzebom, to jednak 
padeży: zasadniczo dążyć przedewszysl- 
kiem da przygotowania odpowiednich 
panczycieli, a potem dopiero otwierać 
szkoly. 


bo choć rząd dając: zasiłek pie- 
niężny ewa pobudowanie sieci szkóbnie- 


„Jiod 5-8. W święta redakcya otwarta od 12—2. 
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nia, o któremfmrzonkami niektóre sfe- 
ry jeszcze się zubawiają. 

„Opinja publiczna zachowuje się 
w tej sprawie niejednakowo; gdy jedni 
za beżźwzględnymi zwolennikami pań- 
stwowego nauczania powszechnego, 
wychodząc z założenia że potrzeba nam 
oświały, a drugorzędną kwestja jest 
zkąd ona przybędzie, inni natomiast 
ostrzegają, aby spoleczeństwo dobro- 
wolnie nie przykładało ręki da otwie- 

ania szkół, gdzie jak to można przy- 
puszczać, język polski może uledz 
ograniczeniom 0 wiele większym, niż 
toby, było w szkolach prywatnych. Dla- 
tego leż nawolnja do otwierania szkół 
prywatnych, jako posiadających wię- 
ksze prawa tak co do języka polskiego, 
jak co, do wyboru nauczyciela i me- 
Lody wychowawczej, 

'(Obawom tym niepodobna odmó- 
wić słuszności; zwłaszcza jeśli, w po- 
czątku przynajmniej, napłynie do nas 
element nauczycielski obcy. 


Ale społeczeństwo nasze nie by= 
loby w Stanie o wlasnych silach Mater- 


a dziś Już caly powiat plocki, pierw- 

y . ri i ‘ze T > ; r A 
Szy w gubernji, uchwalił urzeczywisł nia ogólniejszeyo. 
nienie tej idei i w tym celu powięk- BAR 


sza liczbę, swoich szkól z 46 na 147. 


Wszystko, eo zdąża da wyragowa- 
nia. pośród nas aualfabelyzmu musi 
napełniać nas oluchą „owej lepszej 
praysziosii ważnej (NY atmo- 
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(Dokończenie). 


Jednego. dnia; otrzymały krótki. list, w 
którym Kierski również: wspominał a: zbliża- 
jącym się dniu dec ydującej bitwy —+ pozatem 
innych wiadomości nie było, I królował smu- 
tek w. tym domu, którym do niedawna 


jeszcze; „wszystko, jaśniało spokojem: 1 szczę: 
ściem. Pewnego: dnia, przyniosły telegramy 


wieść 0. zwycięstwie. Po kilkudniowej, krwa- 
wej rozprawie, wróg cofnął się w zupełuym 
nieładzie. 

Wojna zbliżała się ku Kanoi Gazety 
wypaściły niezliczoną ilość dodatków- nad- 
zwyczajnych.  /Płamy ludzi spacerowały po 
ulicach, rozmawiając wesoło. Na wszystkich 
twarzach widać było podniee cenie iuradość. 
A setek piersi rozlegały: się okrzyki: tryumfu 

i tysiące "matek drżało na myśl 0 stracie 
ch synów, tysiące żom true :hlało z obawy 
przed smiercia mężów, i tysiące sierot, (nie 


debatowamo nad pią w puńklu widze- 


entuzjazm 
nowiną musial osłabnąć. 
szem wniknięci iu w istotę tej doni.slej 
reformy okazały się jej braki, a raczej 
ewenlnalne: trudności w 
jej urzeczywistnieniu. 

"1 Okazało się, 
ci do nauki, 


jechać 


osłabiona ostatniemi 


wywołany dobrą 
bo przy bliz- 


ragana man 
lunemi słowy, 
że mie zbraknie dzie- czy sieć 


nie zbraknie funduszów 


wiedząc 0 tym) pozostało w dniu 
ojeów. 

[I jeśliby wniknąć w glab duszy wszyst- 
kich tych, którzy mieli kogoś ze swoich na 
wojnie —+ to dzień ten, tak zda się radosny 


tym bez 


„dla kraju. okazałby sie dniem żałoby i smutku. 


Bo ileż nieszczęść przyniosło z sobą, to 
krwawe zwyciestwo. Któż zliczyłby łzy, łzy 
krwawe, łzy beznadziejnej rozpaczy jaka oku- 
pywało się ten tryumf wojny. 


IV. 
— Raniony. Leżę w szpitalu, 
przyjadę =v brzmiał telegram, jaki, Kierski 
w dziesięć dni, , po; ostatecznej bitwie. prze- 


„słał, żonie. 


Młoda kobieta chciała w pierwszej chwali 
do męża,  Wstrzymała ją jednak nie- 
dtyspozycja świekry, Star FM była: bardzo 
przejściami, i potrzebo- 
wała od kilku dni pieczołowitej, opieki. Z nie- 
zmiernym żalem zrezygnowała młoda kobieta 
z jazdy, do męża i w smutku i tęsknocie cze- 
kalai wraz z matką na przybycie ukochanego 
człowieka. i 

Nareszcie po dwóch miesiącach nadszedł 
oczekiwany: dzień. Kierski telegrafował któ- 
nym poe iagiem przyjedzie, postanowiły więc 
powitać go na dworeu kolejowym. Pojeo haly 
tam, Czek aly. I każdw minuta wydaw ała im 
się wiecznościa a im bliżej były chwili powi- 
tania. tem więcej ain się opanowyWwWać 
zdenerwowaniu. Wskazówki zegara zdawały 


W: atpliwie posjara się i u nanczycieli, 
ale pytanie, czy ci nauczyciele odpo- 
wiadać będą, naszym potrzebom, py- 
tanie czy nie przybędą obi z tych akọ- 
lic, które dla nas ga obce, 
oświaty. ludowej w Królestwie będzie 
dla nich tem, czem jest dla nas. 


czy sprawa 


zachodzą 'abawy, 
państwowego nauczania nie 
przyczyni sięsdo celów wynarodowie- 


Wkrótce 


jalnych slworzyć takiej sieci szkół ja- 
ką zakreslit rząd — i to wlaśnie sta- 
nowi tę kolizję w jaką jesteśmy po- 
sławieni; a wyjście z niej musi być 
kompromisowe. 

Trzeba pamiętać o tem, że lud 
nasz nie jest tak. bardzo podatny do 
podstawowego wynarodowienia, więc 
ewentualnie dążenia w tym kierunku 
pozosłaną bez skutku, a tylko język 


a, 
Hm c z za a zn na i 


się wcale nie posuwać — zniecierpliwienie po- 
tęgowało się z chwili na chwilę. 

Po upływie pewnego czasu rozległ się 
odgłos dzwonków, oznajmiajacy że pociąg 
opuścił już sąsiednią stację a w kilka minut 


potem długi sznur wagonów zatrzymał się 
przy peronie. Staruszka: nabrała świeżych 


sił, szybkimi krokami. posuwała się wzdłuż 
linji wagonów, patrząc bacznie, czy nie zo- 
baczy w oknie wagonu twarzy syna. 

I ujrzała go. 

Wyglądał przez okno jednego z wago- 
nów, lecz nie kwapił się jakoś z wyjściem. 
Oczy jego śmiały się jakoś smutnie i tkliwie 
do matki i żony, a twarz miała w sobie pie- 
tno jakiegoś cierpienia. I choć tylko chwila 
dzieliła powitanie matki z synem, jednak 
wyczuła ona swym sercem. że syn ten mie 
wraca takim jak odjechał, że wiezie z sobą 
jakiś ból niezmierny, niepojęty. 

l zabiło z trwogi serce matki 
wały się odmawiać posłuszeństwa, 
wchodziła na stopnie wagonu. | 

(Po chwili ujrzała syna w ramionach 
dwóch posługaczy; wzrok jej padł niżej i uj- 
rzała kadłub z amputowanymi powyżej kolan 
nogami, j 

Zdrętwiała, Zbielałymi wargami wysze- 
ptala słowa: „Panie, za czyje winy?*.. i pa- 
dła bez WAŁ na podloge, 

A Kierski tulil w AAAA łkającą żone. 


Be vonise e KONIEC: see S) % 


nogi zda- 
powoli już 
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może doznać krzywdy, i dlatego czuj- 
ność będzie musiała być zwróconą 
przedewszystkiem w tę stronę. Do 
tej czujności obowiązany będzie komi- 
tel szkolny wybrany z miejscowych 
miuszkańców. 

A więc należałoby zalecić jedynie 
ostrożność w korzystaniu z tej porno- 
cy rządu, ale calkowicie odrzucać jej 
nie mamy prawa. Tam gdzie wszys- 
tkie warunki składają się po temu, na- 
leżałoby odrazu; korzystać % możności 
jaknajszybszego otwierania szkól. 


Pozatem dążyć należy do przy- 
gotowania zastępu nauczycieliladowych. 
I otą dla młodzieży otwiera się nowe 
wdzięczne pole pracy. A przygotować 
się do niej można w seminarjach na- 
uezycielskich naprz. w Ursynowie gdzie 
kurs trwa 4 lata (wiek od 14 lat do 17), 
na kursach pedagogicznych w Warsza- 
wie z kursem 3-lelnim (wiek od 15 
lat), i in. 

Powtarzamy — nie mamy prawa 
kategorycznie odrzucać tej materjalnej 
pomocy, jaką otrzymać możemy, aby 
tylko przyjmować ją z rozwagą, a ro- 
ztaczać gorliwą opiekę nad nowopo- 
wstającemi szkołami i bronić je, gdzie 
tegó zajdzie potrzeba, przed wrogiemi 
dla nas wpływami, przed zastępami 
nauczycieli obcych. 

A niezależnie od tych szkól wszak 
mogą i powinny być otwierane szkoły 
prywatne, jako zasadniczo lepsze 1 
właściwsze, to znaczy że tam, gdzie 
istnieją potrzebne da tego warun- 
ki, należy zakładać szkoly prywatne, 
nie łakomiąc się na subsydjum rządowe. 

Nasze miasto prawdopodobnie nie 
będzie miało sposobności przyjąć więk- 
szego bezpośrednio udziału w akcji 
nauczania powszechnego. Ale poru- 
szona sprawa ma i dla nas niezmier- 
nie donioste znaczenie, jako fakt będą- 
cy punktem zwrolnym w życiu kullu- 
ralnym naszego narodu, i dlatego obo- 
wiazkiem naszym jesto jasno zdawać 
sobie sprawę i bacznie śledzić dalszy 
rozwój tej reformy. 

Sądzimy że i w naszem mieście 
znajdzie się teraz: czy w, niedalekiej 
przyszłości garstka młodzieży, która 
wobec zwiększanej ilości szkół zechce 
poświęcić się szezytnejnu zawodowi 
nauczyciela ludowego. 

Cz. K. 
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Dalej naprzód!!! marsz Młodzieży 
W droge życia — istny bój, 
Gdzie nie znika trud i znój, 
Dalej naprzód! marsz Młodzieży! 


* %* 
Tam gdzie zbrojny rycerz leży, 
Pośród ciemnych: głuchych skał, 
Aby jeszcze przy nas wstał, 
Dalej naprzód! marsz Młodzieży! 


* 


Gdy zaś wstanie—niech wnet bieży 
Każdy w ciemne. głuche skały, 
Światła. promień. zanieść biały, 

Dalej naprzód! marsz Młodzieży! 


* 


* x 
A więc śmiało — jak należy 
Moenym duchom, zdrowym ciałom, 
By się oprzeć — choćby skałom. 
Dalej naprzód! marsz Młodzieży! 


Aleksander Kordasz. 
zara Sr : a = = 


Jak wykonano filmę 
„Quo Vadis?" 


Z racji wystawienia i w naszem 
mieście obrazu  kinematograficznego 
„Quo Vadis?*, na czasie będzie poda- 
nie ciekawych szczegółów znajdujących 
się w prasie a dotyczących sposobu 
przygotowywania scen do zdjęć kine- 
matograficznych. Opowiada o tem*po- 
skramiacz lwów. | 

Przedewszyśtkiem dla zdjęć scen 
w starożytnym rzymskim cyrku „Maxi- 
müs“ trzeba było urządzić olbrzymią 
arenę. Angażowano około tysiąca sła- 
tystów, którzy mieli wyobrażać tlum 
zebrany w cyrku. 

Wymiary areny: 150 metrów dlu- 
gości i 60 metrów szerokości. Pod 
areną urządzono lochy podziemne na 


więzienia dla „chrześcijan* i klatki ze 
lwami. 

Sto pięćdziesiąt „chrześcian* wy- 
prowadzono na arenę. Sygnał, skinie- 
nie cezara i otwarto podzienme klatki. 
Dzikie zwierzęta, które dla calkowitej 
wyrazistości sceny głodziłem przez kil- 
ka dni, wypadają na arenę. 

Ja, ucharakteryzowany na niewo|- 
nika, stoję w pierwszym szeregu chrze- 
ścian, aby módz utrzymać w karności 
swoje lwy. Zwierzęta, podjudzone dzi- 
kimi okrzykami „chrześcjan*, zbhżają 
się ku nim. Przestrzeń. dzieląca tlum 
od łwów; zmniejsza się z każdą se- 
kandą, już tylko kilka metrów. Lwy 
rzucają się na; „chrześcjan*! Obraz... 
przerwano. 

Artyści, wyobrażający chrześcjan, 
rozbiegają się na wszystkie sony: 
z boku areny znajduje się sześć wiel- 
kich, automatycznie zamykających się 
wrót. Jeden z lwów, sprytniejszy od 
innych, przemknął się między nogami 
artystów i wpadł 4.nimi za wrota. Tu 
rzuca się na jednego i rani go, reszta 
artystów dygocze w przerażeniu, Potem 
opowiadali, że za żadne, skarby świata 
nie chcieliby już brać udziału w, po- 
dobnem przedstawieniu. Sześć godzin 
wyłężonej pracy musialem użyć na to, 
aby zapędzić lwy do klatki, które na 
wielkiej arenie czuły się, jak na wol- 
ności. Cały artystyczny i techniczny 
personel opserwował z dachów i okien 
na górnych piętrach moje wysiłki. Do- 
piero późnym wieczorem udało mi się 
pozamykać lwy do klatki. 


Przygnębiające wrażenie nie odra- ` 


zu minęło; artyści, opuszczający fa- 
brykę, oglądali się eo chwila poza sie- 
bie, czy lew ich nie goni. Dopiero 
kilkudniowa przerwa wpłynęła uspa- 
kajająco na ludzi i zwierząta. Przez 
ten czas na arenię porozsławiano aulo- 
matyczne lalki, wyobrażające chrześci- 
jan i naszpikowano je mięsem. 

Podczas drugiego zdjęcia wypusz- 
czono znów lwy, które z żarłocznością 
rzuciły się na lalki i porozrywały ję, 

Okropny widok! 

Tym razem musiałem pozostawić 


lwy przez dwie doby na arenie, po- 


nieważ, zapominając o karności, orzu- 
cały się na mnie, gdy tylko próbowa- 
łem zbliżyć się do nich. 
Dwanaście godzin musiałem zużyć 

na zapędzenie lwów do klatek. 

Niezbędna scena w cyrku była 
już gotowa, udala się nadspodziewa- 
nie dobrze. 

W kilka dmi później zrobiono sce- 
nę pożaru Rzymu, podczas którego (we- 


Nr 40, 


dług treści romansu) lwy znajdują się 
w fpodziemnych klatkach. Rozlożono 
wielki ogień naokoło klatek. Straż byla 
z pompami w pogotowiu, Lwy szalaly. 
Płomień przedostał się do klatki. Zwie- 
rzęta rzucały się wściekle chcąc zla- 
mać pręty. 

Skinienie reżysera. Pompy pusz- 
czono w ruch | po kilku minutach nie 
było jnż najmniejszego śladn ognia. 
L to zdjęcie, wbrew oczekiwaniom, wy- 
szło bardzo dobrze. 

Teraz nadeszla kolej zrobienia 
zdjęcia ostatniej sceny, na pierwszej 
filmie. 

Każdy specjalista kinematografi- 
czny wie dobrze, że zdjęcia nie zawsze 
czynione są w tym porządku, w jakim 
ukazują się widzowi na ekranie. 

Ostatnia scena była dla mnie naj- 
bardziej niebezpieczna. Musiałem wy- 
pędzić na arenę szłucznie rozdrażnio- 
ne, głodzone naumyślnie przez kilka 
dni, Iwy. 

I to zdjęcie udało się od pierw- 
szego razu. 

Trzy sceny ze lwami, trwające na 
filmie zaledwie kilka minut, potrzebo- 
wały pa swe uplastycznienie 14 duwi. 
Ale zato wykonane są wspaniale i mo- 
że o tem zaświadezyć publiczność ca- 
lego świata. 

Widz, czując się przeniesionym 


„o 1850 lal wstecz do cywku „Maxima*, 


przeżywa wstrząsające do głębin du- 
szy momenty. 


(WASZE 
Skrzynka do listów. 


bo Szan. Redakcji. 


Z powodu umieszczonego w M: 87 
„Gazety Pabjanickiej* wzmianki pod 
„Dziwna pomyłka“ niniejszen mam 
zaszczyt wyjaśnić że autor „Dziwnej 
pomylki“ mie prawdy nie‘ zamieścił, 
przypuszczam, że kierował się ulicz- 
nemi bajkami, gdyż rzecz się miała jak 
następuje: j 

W pierwszej sprawie , pozwany 
był do sądu Jan Okrojek t. j. imię 
i nazwiska wzięte z wekslu i adres 


| podany ul. Cerkowa M 2, również ta- 


ki jaki jest wskazany na wekslu, a czy 
pod tym samym adresem mieszka jesz- 
cze inny Jan Okrojek tego ani ja, ani 
Sąd z pewnością nie wiedział, a przy- 


Felieton. 


Szanowny czytelniku Gazety, czy 
wriikńąleś kiedykolwiek glębiej w tak 
zwaną kweslję kobiecąż Czy intere- 
suje cię ona? Biada ci, jeśli kwestja 
ta jest ci obcąz'a podwakroć biada: ci, 
jeśli ją znasz a jesteś względem niej 
usposobiony wrogo. Biada ci, jeśli nie 
sympałyzujesz Z bojowniczkami opra- 
wa kobiet; biada ci, jeśli nie użnajesz 
ma właściwe” podpalać kościoły i skła- 
dy drzewa jak lo czynią miłe sufra 


żystki, Biada ci. albowiem... Nie. 
Nie mogę: nie cheę cię straszyć, sza- 
nowny” czytelnika. Nie chcę ńarażać 


cię na alak sercowy, apopleksję lub 
inoa jakąkolwiek tak niepożądaną nie- 
spodziankę. Czytelniku, błagam” cię 
w imię cennego twego zdrowia, nie 
denerwuj się i słuchaj co ci przez te 
szpalty opowiem. A później rozważ 
to ehłodno 1 — radź co robić. 
Przystępuję do rzeczy. Czytając 
często o różnych zamachach sympa- 
tycznych sufrażystek angielskich, za- 
jąlem się bardzo kwestją kobiecą. 
'fembardziej że poczytuję ją za jedną 
4 kwestji palących. Bo czyż kwestja 
kobieca a nawet wszystko co jest ko- 
biece, cała „kobiecość* (das ewig Wei- 


bliche, jak mówi Goethe ustami Fa- 
usta) nie jest paląca. Tak czytelniku, 
kwestja kobieca jest nie tylko paląca, 
ale podpalająca (kościoły cete), prze- 


„ pałajaca (nerwy), rozpalająca (umysły 


— a więcej może zmysły), a często 
nawet wprost wybuchowa. Tluż to 
widziałem młodzieńców spalonych na 
popiół, którzy, mi mowili, że jest to 
winą kwestji kobiecej. "I tak zainte- 


"resowałem się lą sprawą, że postano- 


wiłem dokładnie zbadać przedewszys- 
tkiem walkę kobiet o prawa słuszne 
(i niesłuszne). Chciałem nawet w tym 
celu wyjechać na kilka tygodni do 
Anglji, jako do miejsca gdzie walka ta 
doszła do punktu kulminacyjnego, lecz 
zbadawszy dokładnie zawartość mej 
portmonetki, doszedlem. do wniosku, 
że mógłbyra tylko dojechać do Zduń- 
skiej Woli, a stamtąd musiałbym iść 
piechotą. Niestety, nogi moje mie 
przywykły do tak dlugich podróży. A 
co najważniejsze, nie umiem pływać, 
Żeby to morze miało choć taką po- 
włokę na wodach swych, jak nasza 
urócza Dobrzynka, możnaby przejść 
przez nie, ale niestety, — Tradno. — 
Musiałem zrezygnować z podróży. Aby 
jednak zadość uczynić mej ciekawości, 
postanowiłem zwrócić się listownie do 
kilku wybitnych w świecie osobistości 
ż zapytaniem jak się zapatrują na 
walkę płci pięknej z brzydką, i jakie 


z dotychczasowych wyników tej walki 
można wysnuć konsekwencje na przy- 
SZłOŚĆ. 

Pierwszy 'do kogo zwróciłem się 
z zapytaniem o zdanie był serdeczny 
przyjaciel mój Hermenegildes Lapa 
słynny profesor historji na uniwersy- 
tecie w Łowiczu, Przyjaciel mój w 
odpowiedzi przesłał mi autentyczny 
list Chryzostoma Paska do Filipa z 
Konopi wyjaśniający, że bielmo na oku 
popularnego pana Zagloby to skutek 
ukłucia szpilką od kapelusza damskie- 
go. Jadąc bowiem kiedyś z Piotrkowa 
do Pabjanic, wszezął pan Zagłoba w 
jakiejś karczmie przydrożnej sprzecz- 
kę z pewną białogłową na temat równo- 
uprawnienia kobiet. Znany warchoł 
począł energicznie sypać argumentami, 
wskutek czego otrzymał tak silne 
pchnięcie śpilką w oko, że kontuzja ta 
pozostawilu po sobie bielmo. Widzi- 
my więc że juź w onych czasach wal- 
ka o prawo kobiet wymagała ofiur. 
Gdyby którakolwiek z pięknych czy- 
telniczek nie dowierzała temu co pi- 
szę to proszę o pofatygowanie się do 
mnie (ulica Niebrukowana M 308), a 
może za opłatą 20 kop, obejrzeć ten 
list, (Pieniądze zebrane w ten spo- 
sób przeznaczę dla lubiących wypić, 
a nie mających za co). W następnym 
liście zwróciłem się w kwestji tej do 
słynnego detektywa Cherlaka Szelmosa 


i odpowiedź od niego przeszła wszel- 
kie moje oczekiwania. (Czytelniku nie 
denerwuj się!). 

Zdaniem nieomylnego w rozwią: 
zania zawiłych spraw Szelmosa, walki 
dzisiejsze kobiet to: tylko. parawanik, 
dla ukrycia przed plcią brzydką fak- 
tycznej istoty rzeczy, — ©, niebaczni 
— woła wielki detektyw pod adresem 
mężczyzn: >= mię widzicie że wokół 


nas dzieją się rzeczy niezwykłe, które 


wskazują na bliską klęskę płci „silnej!* 
Nieoględni nie uważacie na drobne 
szczegóły, które w niedługim czasie 
urosną do olbrzymich rozmiarów. Czy 
wiecie czym są te niewinne' śpilki do 
kapeluszy? "o'lancez lance ułańskie 
w najbliższej przyszłości. Jeszcze kil- 
ka lat a śpilki te dojdą do potrzebnych 
dlugości, a wówczas biada wam nie- 
ostrożni! _ Spójrzcie na kapelusze dam- 
skie, czyż nie widzicie że tb przyszłe 
namioty, namioty'w całym tego sło- 
wa znaczeniu, A'te maleńkie. skrom- 
ne torebki — czyż to nie torby do 
amunicji w przyszłości. Wszystko to 
mówi dość jasno 0 zbliżających się 
krwawych rozprawach.  Czem że były 
one słynne  „jape —  cullotte'y “ma 
szczęście wyrugowane), jeśli nie częś- 
cią umundurowania przyszlej kawalerji 
wojsk kobiecych? / Niejeden oz was, | 
którzy . dziś, bezmyślnie wołacie „wot / 
for women,* zostanie kiedyś naśpilko- 


M 40. 


ha 


tem jest to rzecz policji wręczać awi- 
zacje sądowe. 

W pierwszym terminie slawil się 
do sprawy Jan Okrojek w asystencji 
swego ojca i oświadczył, że podpis je- 
go na wekslu jest sfalszowany, przeto 
Sędzia spisał odpowiedni protokól któ- 
ry podpisał Jun Okrojek i sprawa ta 
zostala wysłana do prokuratora dla 
śledztwa i poszukiwania winnego w tej 
sprawie. | 

Nadmienione, że Jan Okrojek jest 
szesnastoletni nie zasługuje na nwagę, 
ponieważ w Sądzie Jan Okrojek nie 
prosił aby z powodu niepelnoletności 
powództwo przeciw niemu umorzyć. 


Widać z powyższego, że Sędzia 
Pokoju w tej sprawie Jana Okrojka 
nie uwzględnił, jak to pisano w M 37 
„Gazety Pabjanickiej*. 

Następnie w drugiej sprawie co 
do awizacji, chociaż to rzecz Sądu, 
zaznaczam jednak, że ja otrzymałem 
awizację sądową również z dwoma 
terminami, t. j. 8 i 4 maja i również 
taksamo czerwonym ołówkiem 5 maja 
było przekreślone, a ponieważ były dwa 
terminy, przeto chociażby byl termin 
8 maja nawet bardzo nieznacznie prze- 
kreślony, to jednak można było zauwa- 
żyć i zwrócić uwagę choćby na to, że 
nigdy na jednej awizacji dwóch ter- 
minów sąd nie podaje, u ponieważ 
Sąd znajduje się w tym samym mie- 
śeie, więc można było dowiedzieć się, 
który termin był właściwy. 

Dziwi mnie bardzo skąd osoba, 
która pisała do „Gazety: Pabjanickiej* 
wie, że w drugiej sprawie również ja 
bylem obecny przy rozpatrywaniu, gdyż 
dziś jeszcze można twierdzić, przeglą- 
dając protokół Sędziego Pokoju z dnia 
4 maja, że w tej sprawie ani ja, ani 
pozwani się nie stawili i że Sędzia 
wydał wyrok zaoczny. 


Dalej, że Jan Okrojek apeluje w 


drugiej sprawie, to też bardzo dziwnie: 


brzmi, widać że aułór „Dziwnej po- 
nylki“ nie ma najmniejszego pojęcia, 
jak i gdzie dowiedzieć się prawdy, jak 
również niema pojęcia o sprawie, tylko 
pisze, nawet do gazety, co mu ktos 
na ulicy powie, nie namyślając się na- 
wel, czy to prawda, czy nie prawda 
i czy to komu zaszkodzi, byle tylko pi- 
sać; ponieważ druga sprawa była pro- 
wadzona w porządku „uproszczonym: 
przeto przysługuje prawo Janowi Okroj- 
kowi. zmienić tę sprawę-w „ogólny“, co 
też Okrojek uczynił i sprawa ta będzie 
jeszcze raz rozpalrywana, w miejsco- 
wym Sądzie Pokoju. 
pozna aa OZ EE s i 
Na a A: WE c 
wany jak zając i usłyszy, ginąc, ANS 
cieskie okrzyki strasznych amazónek, — 
tak pisze słynny detektyw. 

l cóż ty na to, czytelniku? — A 
teraz posłuchaj co ci szepnę do ucha. 
Szęlmos w swym liście nadmicnia, że 
jedna z pań Pabjaniekich ma zapew- 
nioną rangę majora w przyszłym woj- 
sku kobiet, nie wymienia jednak naz- 
wiska, Pragnąłbym ostuzedz tę damę; 
niechaj wie, że jest kloś, kto zna jej 
zamiary. Daj Boże, aby przeczytała 
te słowa! Oto eo pisal Szelmos. Chcąc 
jednak posiąść wiadomości z wrogiego 
obozu, zwróciłem się listownie do pa- 
ni Pauhurst, od której jednak do dzi- 
siejszego dnia nie otrzymalem odpo- 
wiedzi na 25 pyłań zawartych w mym 
liście. Jak tylko odpowiedź la nadej- 
dzie, podzielę się nią z wami, czytel- 
nicy. Tymczasem jednak wyjeżdżam 
na 6 dni aeroplanem systemu zuane- 
go inżyniera i matematyka pana Hi- 
polita do kraja Zulusów, dokąd mam 
być wyslany przez Sz. Redakcję dla 
zbadania, czyby nie było racjonalniej 
wydawać gazety łam, niź w kultural- 
nych Pabjanicach. Więc, do widzenia, 


do soboty. Ralf 


Sprostowanie: W feljetonie poprzednim w Me 38 „Ga- 
zety wkradła się poinyłka zecerska; zamiast „słowem 
honoru", powinrió być: „słowem humóru'' (szp. 2 w. 5). 


GAZETA PABJANICKA. 


Niniejszem uprzejmie proszę Sz. 
Redakcję o łaskawe pomieszczenie w 
poczytnem Ieh piśmie powyższego wy- 
jaśnienia i pozostaję 

z głębokim szacunkiem 
Jan. Stan Jankowski. 
Przedstawięiel Pabjan, Towarz. 
Wzajem. Kredytu. 


Przyp. Red. Chętnie umieszcza- 
jac w imię sluszności powyższe wyja- 
snienie, pozwolimy sobie zaznaczyć, 
Że wiadomości podane przez “uas w 
omawianej sprawie. pochodziły nie 
„z ulicy*, a cd osób bezpośrednio i po- 
średnio zainteresowanych, które same 
zgłosiły się do naszej Redakcji, więc 
nie pisaliśmy „byle tylko pisać*. 


Jak się okazuje, zasadniezo błęd-' 


ne informacje dotyczyły  obeenvści 
przedstawiciela Tow. Wzaj. Kredytu 
na drugiej sprawie. Gdyby nie podano 
mum mylnie lego szczegółu, to nie po- 
ruszalibyśmy całej sprawy, jako wyni- 
klej ze zwykłej omyłki. 

Inne punkty na które odpowiada 
p. Jankowski są drugorzędne, i 0 ile 
o nich wspomnieliśmy, to nie skiero- 
wywaliśmy ich przeciw przedstawicie- 
lowi Tow. Wzaj. Kredytu. 


-— 3. u: mz 
Szanowny panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o umieszczenie 
w „Gaz. Fab.* tych słów. 

Stowarzyszenie Równoupraw= 
nienia Kobiet Polskich w Pabja- 


nicach, już od roku zawiesiło swoją 


działalność, gdyż członkinie i człon- 
kowie tego stowarzyszenia tak malo 
interesowali się sprawami jego, iż na- 
wet zarządu na rok ubiegly skomple- 
tować nie można było. Wielokrotnie 
zwoływane zebrania zgromadzaly za- 
ledwie kilka ezlonków. 

Stosownie do zapadłej na ostaluiem 
zebraniu decyzji postanowiono wstrzy- 
mać się jeszcze czas jakiś z zamknię- 
ciem Stowarzyszenia. lecz dłużej nie 
powinien już trwać slan taki, tombar- 
dziej, że są jeszcze i spruwy kasowe 
do załatwienia. 

Wobec tego. niżej podpisana, jako 
przewodnicząca oslulniego zarządu, ma 
zaszczył prosić wszystkich” członków 
Stowarzyszenia o laskawe przybycie 
do jej mieszkania (Dluga 47) w czwar- 
tek dn. 12 czerwca o g. 8 wiecz. 
dla ostatecznego załatwienia interesów 
i spraw Stowarzyszenia; 


Doktorowa Janina. Jarnińska. 
Pabjanice d. 5/VI 1915 r. 
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KRONIKA 
MIEJSCOWA. 


Zmiany w duchowieństwie. 


| 


Proboszczem parafji św. Mateusza 
w Pabjanicach mianowany zostal ks. 
"Tomasz Swiniarski, dotychczasowy ad- 
ministrator parafji Paszno. 


Od Zarządu Ochronki. Katolickiel. 


Zarząd Oehrony Kat. serdecznie 
dziękuje wszystkim, którzy raczyli ła- 
skawie, -zająć się oraz przyjąć udzial 
w przedstawienia amatorskiem dla 
dzieci: A więc w pietwszej linji p. 
Janowi Sobeckiemu, klory jako reżyser 
wywiązał się świetnie z zadania nie 
nie szczędząc trudu i ezasu. Następnie 
serdecznie dziękujemy wszystkim daie- 
cióm — artystom, yrajacym z takiem 
przejęciem i zapałem, oraz ich sz. 
rodzicom ktorzy pomagali nam bardzo, 
a tem samem  wszczepiali w dzieci 
swe, piękne zasady służenia inszym. 

Wdzięczti bardzo jesteśmy p. Da- 
brawskiemu i jego miłej drużynie za 
uprzyjemnianie czasu muzyką. mlo- 
dziutkich artystów. 

Wracając do przedstawieniu, z 
prawdziwą przyjemnością słuchało się 
doskonałej, inteligentnej gry, całego 
zespołu, bo naprawdę wszyscy grali 
ze zrozumieniem ról, ale na szczegól- 
niejszą wzmiankę, oprócz dzieci wy- 
mienionych w poprzednim numerze 


„Gaz. Pab.* t. j. Świetlika, Rycerza i 


jednego z krasnoludków, zasługują 
również doskonale grający: Stasiek, 
Magdusia i Wicher. Zarząd 


Popis w Ochronce Katolickiej. 


Dziś, d. 7 Czerwca, odbędzie się 
w gmachu Ochr. Kal, dorocznym zwy- 
ozajem Popis. Program uroczystości 
tej będzie b. urozmaicony, dzieci bo- 
wiem uczęszczające do ochrony, będą 
śpiewać, deklamować (solo i zbiorowo) 
a także odbędą się pogadanki rzeczo- 
we i przyrodnicze oraz popisy gimna- 
styczne, zastosowane do młodziutkiego 
wieku. : 


Wystawione będi różne robólki 
wykómune przez dzieci w ostalniem 
pólroczu, które także można naby- 


wać, po b. mizkich cenach. 

Zarząd serdecznie prosi sz. Czlou= 
ków, oraz osoby interesujące się tą in- 
stytucją, a także rodziców dziatwy cho- 
dzącej da Ochrony o liczne przybycie 
w dniu dzisiejszym o g. ó-tej wie- 
czorem. 

Wejście bezpłatne. 


Kinematograf „LUNA.” 


Wszyscy niewatpliwie Z zadowo- 


leniem powiłają wiadomość o wysta- * 


wienia w teatrze „luna” obrazu, 
„Quo Vadis“ podług powieści Sienkie- 
wicza, Obraz ten jak wiadomo cieszył 
się dużem powodzeniem w Warszawie 
i Lodzi, U nas demonstrowany będzie 
w sobotę, niedzielę i poniedziałek, 


Kasa pogrzebowa. 


Od Tow. pracow. Handl. i prze- 
mysl. pow. Laskiego w Pabjanicach. 

„Zarząd T-wa pracowni. handl. i 
przemysłowych w Pabjanicach niniej- 
szym zawiadamia czł, T-wa, iż ustawa 
kasy pogrzebowej przy "wię została 
zalegalizowana przez piotrkowską kọ- 
misję gnbernialną do spraw Słowarzy- 
szeń ma posiedzeniu odbytym d, 19 
kwietnia r. b. Zapisy na członków 
kasy przyjmuje Zarzad w lokalu T-wa 
codziennie od dodz. 7 do $ wieczorem. 

Członkiem kasy może być tylko 
czlonek T-wa proc. handl. i przem. 

Nowowstępujący członkowie opla- 
cają wpisowego kop 50) na-koszła ad- 
ministracyjne i rb, 4 składki rocznej 
w 2 rałach w styczniu i w. lipcu. 

pierwsze zebranie członków kasy 
odbędzie się d. 7 b. 1n. o godz 8. wie- 
czorem (w sobotę) w lokalu" T-wa ul. 
Dluga 50 na które zarząd T-wa uprzej- 
mie zaprasza. Zebranie «dbędzie się 
w pierwszym terminie zwołania bez 
względu na ilość obecnych. 

Porządek obrad: 

1. Odczytanie ustawy, -> 

2. Ustulenie liczby członków za- 
rządu kasy, 

"3. Wybory czł. 
zaslępców i 

4. Wolne wnioski czł. kasy. 


zarządu kasy i 


0d Stow. Spoż. „Społem. 


Zupowiedziana na dzień  8-go 
Czerwca r. bież. majówka dla dzieci 
Członków Stow. „Spólem*, z przyczyn 
zupełnie nie zależnych od organizato- 
rów, ku wielkiemu ich żalowi, odbyć 
się nie może. 

Z nadejściem chwili pormyślniej- 
szej, 4 prawdziwą rozkoszą projekt 
wznówimy i Bajchętniej oddamy swe 
uslugi maluczkim spolarzom uprzyje- 
muiając im czas pięknemi zabawami 
przy których nie braknie nagród i 
podarków. 


i 


Na cmentarzu katolickim: 


Niszczenie grobów trwa w dalszym 
ciągu. Widocznie nie można liczyć na 
bliższy i dalszy dozór cmentarny co 
do opieki nad bezbronnemi mogiłami. 

Obowiązek. ten muszą przeto przy- 
jąć na siebie wszyscy ci co odwiedza- 
ją cmentarz a są uczciwi, i dawać przy 
sposobności baczenie, aby nikt nie 
śmial wyciągnąć złodziejskiej ręki po 
kwiaty z grobów. 

Miasto nmarłych polecamy opiece 
publicznej. 


4 
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© bruku na ulicy Saskiej. 


I znów bruk się popsuł i znów 
biedne konie znoszą męczarnie przy 
wyciąganiu ladownych wozów z wy- 
bojów, jakie nie uchodziłyby nawet w 
najlichszej mieścinie, Przecież to nie 
do wiary, żeby miasto kilkudziesięcio- 
tysiączne, bogate — skoro może wy: 
dawać blizko 400 tysięcy rocznie na 
wódkę — nie mogło się zdobyć na 
paręset choć sążni trwalego bruku, 
Bo już na razie tylko o tyle idzie; wi- 
docznie warunki terenowe są tam ta- 
kie, że na tej przestrzeni bruk o wie- 
le szybciej się psuje, niź na innej części 
tejże ulicy, Więc należaloby zwrócić 
się do specjalisty w tym kierunku, aby 
dał wskazówki jak i jaki bruk należa- 
loby ulożyć aby nie narażać miasta 
na ciągle reperacje, i wybrukować od- 
powiednio do stniejącego tam ruchu 
kolowego, boć przecie bruk jest dla 
wozów, a nie wozy dla bruku. 

Jednem z zadań zawiażnjącego się 
u nas Oddzialu Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami być winno między 
innemi wyjednywanie od miasta do- 
brych w niem dróg w celu ułatwienia 
u raczej umożliwienia koniom. ciężkiej 
pracy. 

Skurzystają na tem i ci co zmu- 
szeni są jeździć tą ulicą. 


Zbiorowe zatrucie mlekiem. 


Przedwczoraj cala rodzina robot- 
nika fabryki R. Kindlera L., składają- 
ca się 4 8 osób dorosłych i 2 dzieci, 
uległa zatraciu po wypiciu mleka stod- 
kiego, nabyłego w jednym ze sklepi- 
ków przy ul. Cerkowej. 

Stan chorych poprawia się i nie 
budzi poważniejszych obaw. 

Wypadek ten powinien być ostrze- 
żeniem tak dla nabywających mleko 
w sklepikach, jak i dla sklepikarzy przy 
zaopatrywaniu sięw mleko do sprzedaży 


ZE NZ EP 


Wieści z kraju. 


Gmach dla szkól początkowych 
w Rzgowie. 


W. tych dniach w Rzęowie, przy 
ulicy Rawskiej, przystąpiono do budo- 
wy jednopiętrowego budynku, w któ- 
rym maja mieścić się dwie szkoly po- 
czątkowe oraz mieszkania dla nauczy- 
cieli i inne ubikacje szkolne. 

Koszt budowy, wedlug kosztorysu, 
spurządzonego przez architekta powia- 
lowego,p. Kurpińskiego, wyniesie 18,700 
rubli. Rozmiar bodynku jest lak obli- 
czony, aby w przyszłości mi gla w nim 
znależć pomieszczenie jeszcze jedna 
szkoła począlkowa. 


Przedstawienie amatorskie 
w Rzgowie. 


Dnia l5-go b. m. odbędzie sie w 
Rzgowie przedstawienie amatorskie, z 
którego dochód obrócony zostanie na 
zasilenie funduszów straży ogniowej 
ochotniczej oraz ochronki miejscowej. 

Wieczór  wypelnia dwie sztuki 
„Klisacy* 1 „Surdat i Siermięga* Wł. 
Gutowskiego. 


Katastrofa kolejowa 50 ofiar. 


Na odnedze Nowobielica — Zia- 
brówka kolei Mbawskiej, juk donoszą 
ż Homla, oderwało się od trenu po- 
ciągu towarowego 18 wagonów pula- 
dowanych i wpadło na jpociąg po- 
spieszny. 

Zderzenie było nadzwyczaj silne. 
Rvzbity został parowóz, 8 wagonów 
towarowych, wagun bagażowy i wagon 
osobowy. 

Okolo 50 pasażerów uległo po- 
szwankowaniu, w tej liczbie 4 osaby 
śmiertelnie. 


857% 
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Ceny miejsc: 30, 40, 50 i balkon 60 kop. 


'Lóża 2 rb. 50 kop. 


Muzyka trio Koncertowe. 


Bilety wolnego wejścia jako też Passe-partou nieważne 


Początek przedstawień: w sobotę o godz. ó-tej, 
w niedzielę o 3=ciej i w poniedziałek o g. 6- -tej, 


Uwaga: Na sczón letni. począwszy 
ad 12*czcfwca teatr będzie otwarty 
E łaa sów w [y (40 to; Jest wë 


>s 
— mm M m muuassa 
na 


bajecznie tanio: 


Palta WA teraz 4! 1" 


panama od 4 rb. 


dawniej 12.50, 15.60, 18.00. 


Kostiumy płócienne sal li 


dawniej 15.50, 1850. 


wielki zapas: 


żakietów damskich 
teraz 3" 


i „dawniej 12. 


żywych i sztucznych, 


OWANEGHEL € ROONER 


Łódż, Piotrkowska 108.3|| TÓW-AGENTÓW 


kiej, Rzgowa, 


Za”Redfktóra i Wydawcę St. STEFAN. 


T E AT R SLE te31UL) E kak 
-TYLKO 8 DNI 
Sobota 7-yo; Niedziela 8-go i Poniedziałek 9-go' Gzerwea r. b. 


EFE będzie arcydzieło sztuki OCH 
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== R. MASICKI 


SKŁAD KAPELUSZY i TOWARÓW GALAJNTERYJNYCH 
PABJANICE, 


Ceny słałe, nizkie. 


Poleca Sz. P. na sezon letni wielki wybór kapeluszy mezkich słomkowych od 1.25 k. 
i, dziecinnych od 50 k., 
; dziecinnych i uczniowskich. 
+ Najmodniejsze krawaty i torebki damskie, 
dzienne i nocnę od 1.25, duży wybór lasek, parasoli i parasolek, fartuszków dziecin- 
i nych, jako też sandałków męzkich, damskich i dziecinnych znanej firmy „SKOROCHÓD” 


== Jak obecnie w fabrykach == 
CE Mala się na MAJSTRÓW? 


LAKŁA) POGRZEBU zz esz 


da najwykwintniejszych; także posiada w dużym wyborze wieńce metalówe i z kwiatów 


3 TPP | i (160-1-1.) 


duży zapas garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej, 
duże i małe w ysyła. oraż żałobników; a także urządza dekoracje pogrzebowe. jj c-r—423 


Kompanja Singer w Pabjani- 
cach poszukuje zdolnych INKASKEN- 
do Rudy Pabjanie- 
Konstantynowa, 
wa i Lutomierska. 


N 40. 


GAZETA PABJANICKA. 


TEATR 


“LUNI | 
+ 
* 


Według powieści 


lany MENKIEWICZA 


R" w.6-ciu aktach (demonstr. trwa 23 godz. 


l 


Chrześcijańska pracownia gorsałów.. 


„STANISŁAWY“ 


Z dniom 1-go lipca zostaje przeniesioną zid. 
Długiej 50 na ul. ZAMKOWĄ N 17,1 piętro. 


Wyrabia gorsety pary skich fisonów.+ 
posiada duży wybór gotowych, oraz: 
uskutecznia wsze lką przeróbkę. ù 


STARY RYNEK 10 


EA ad \Ceny stałe, nizkie; 


$ ahi 


Ważne dla Panów obywateli! 


Technik 
praktyką w budownictwie, podejmuje się 
wszelkich, robót zakresem „budownictwa 
objętych, zgóry, usprawiedliwiając, koszta 
budowy od 20'do 25'/, niższe od prz aktyko- 
wanych w! Pabjanicach, przy danim najlep- 
szych,  materjałów „i solidne m wykonaniu 
robót. Przyjmuje tobienić szkiców, koszto- 
rysów, spiš dwdzanie rachunków budowla- 
nych, assekurację do Wz, ubezp. W. gub. 
Króle: stwa POLEKIE go, — UL. Długa 30 Kinkel. 


oraz; duży wybór czapek Jetnich  męzkich, 
Także wielki wybór kołnierzyków damskich i męzkich. 
również koszule męzkie, kolorowe i białe, 


wyspegyalizowany . , dlugoletnią 


45q-4-4 0 
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Od 1:50 Lipca poszukuje się pokóju ż kuch- 
ofe arty skła- 
(1161-1-2) 


Ww ygodami. 
„Gazet. Pabjan.” 


iętrze, 
dedakcji 


nia na 
dać w 


i 


OFICYNA MUROWANA 
z plačem frontowym, za 

Wińidomość biuro dzie ników 
(157-2-2) 


M. KOŁACZA. w Pobjeńicach, zamków, 26. Do sprzedania 


przy: Fabrycznej), p. Wadzyńskiego. 
oleca po cenach przystę onek h, wielki wydór trumien ZU 
iiz drzewa. poczynając od-najtańszych, aż „70050, 


metalowych í | i 

‘a Otomana, dywany 
Jest do sprzedania 2i temoni weko 
i różne meble, oraz, 17 yondlj. miedzianych 
Długa 39 m. 10. (158-2-2) 


Przy zakupie towarów prosimy 
powoływać się na ogłoszenia umiesz- 
czane W „Gazecie Pabianickiej. 


karawany 


Prz imui ze znajomością fachu wszystkie 
JJ JẸ roboty w zakres ełektrótech- 
niki wchodzące. Montowanie vi reperacje 
uszkodzonych maszyn, instalacje prądów 
silnych i słabych, dzwonki elęktryczne, te- 
lefonv, 'dżwonki 'bez baterji! JAWORSKI 
WŁADYSŁAW, Zamkowa M. (159-232) 


beldo- 
== (160-3-2) 


W drukarni St. Stefana, Zamkowa li. 


